
Codzienność to wspaniała terapia dziecka z autyzmem! 

Pandemia COVID - 19 z dnia na dzień zmieniła nasze życie codzienne, nasze rytuały, 

przyzwyczajenia. Pozbawiła wszystkich bezpośredniego kontaktu  

ze specjalistami, z którymi identyfikowały się dzieci i rodzice. Nauczyciele, terapeuci 

przesyłają karty pracy, wskazówki, czuwają wirtualnie  

nad przebiegiem edukacji i terapii, ale pobyt z dziećmi w domu może być doskonałą 

okazją do ćwiczeń ważnych, kluczowych umiejętności w sytuacjach naturalnych. Na 

co dzień, zabiegani, nie mamy czasu aby angażować dzieci  

we wspólne czynności – może spróbujemy tego teraz.  

Czasami proste rozwiązania są najtrudniejsze do realizacji,  

ale warto wykorzystać nasze rodzicielskie zasoby i sposoby !!!! 

1. Podając dziecku przedmioty warto przytrzymać je trochę wyżej przy ustach, 

oczach, powiedzieć jego nazwę dwu, trzykrotnie i podawać wolno z uśmiechem 

– to uczy słuchania, czekania, kontaktu wzrokowego.  

 

2. Pilnuj konsekwencji mówienia i wydawania poleceń dziecku. Jeśli poprosisz 

o  łyżkę czy książkę nie akceptuj podania telefonu. Powtórz polecenie, pokaż co 

chcesz, podpowiedz gestem, ale nie wyręczaj!   

Słowa mają znaczenie i tylko tak nauczysz dziecko je rozumieć. 

 

3. Zaskocz dziecko, zabawnie oszukaj np. do zjedzenia serka podaj widelec. 

Nauczysz myślenia, rozumienia żartu, śmiechu adekwatnego do sytuacji.  

 

4. Odkurzajcie razem dywan – ruszamy maszyną z góry do dołu – nauczymy 

właściwego kierunku rysowania kresek. A może coś się rozsypie, podziałamy 

szufelką i szczotką – świetne ćwiczenie koordynacji wzrokowo – ruchowej, 

kontroli i planowania ruchu. 

 

5. Rysujcie razem nawet zabawne „esy floresy” raz mama, raz dziecko – 

konsekwentnie, czyli jeśli rysuje mama dziecko czeka na swoją kolej, a potem 

dziecko – uczymy wspólnej zabawy i czekania, a poza tym mama też może 

mieć swoją kolej przy fajnej zabawie. Do rysowanych śladów można dołączyć 

wypowiadanie dźwięków, sylab. Nadajmy znaczenie naszym działaniom. 

Przygotujemy też dziecko do szkolnych szlaczków. 

 

6. Naucz dziecko jednego domowego obowiązku – może podlewania kwiatków 

w jeden zaznaczony w kalendarzu dzień tygodnia.  

Uczymy pojęć kalendarzowych, nazw dni tygodnia. 

 



7. Razem przygotujcie pranie. Posegregujcie ubrania na białe – kolorowe, ubrania 

mamy – taty – dziecka – to wspaniała klasyfikacja pojęć, ćwiczenie nazw 

odzieży, kolorów, zaimka „moje”. 

 

8. Przygotujcie razem sałatkę. Rozłóżcie składniki na stole, poproście dziecko 

o podanie tego co nazywacie, przypilnujcie aby był to ogórek, pomidor, sałata 

itp. – to co nazywacie. W razie potrzeby pomóżcie sobie obrazkiem etykietką. 

Uczymy się nazw, kolejności działań, rozumienia poleceń. 

 

9. A może razem zrobicie ciasto na naleśniki. Kręcimy mikserem od prawej strony 

do lewej – nauczymy się dobrze kręcić kółka – nie będą się  

w przyszłości myliły kierunki liter. 

 

10. Bawmy się w „pomocnika”, „domowego detektywa” – prosimy  

aby dziecko z drugiego końca pokoju przyniosło poduszkę, kocyk, misia – 

nauczymy się zapamiętywania informacji i orientacji przestrzennej. 

 

11. Unikamy teraz dużych zakupów i dużych sklepów. Poproś dziecko  

o napisanie listy zakupów przynajmniej tych produktów, które kupujemy 

codziennie; chleb, mleko, serek. Kartki i długopis możemy przygotować 

w  pudełku w stałym miejscu w kuchni.  Można pisać tylko pierwsze literki 

wyrazów, możemy dopisać ostatnia literę, przepisać wyrazy – uczymy się 

czytania i pisania. 

 

12.  Raz w tygodniu napisz z dzieckiem kartkę z pamiętnika – co było na obiad, 

jaka była bajka, czy była kłótnia z bratem? Pisz tak jak dziecko powinno to 

opowiedzieć – nawet takie dziecko, które jeszcze nie rozwinęło mowy. 

Spróbujmy opowiedzieć to „za dziecko”, „w jego imieniu „ i „jego językiem”.  

Przygotujecie się do gramatycznego mówienia, uważnego słuchania tekstu 

i  opowiadania o własnych przeżyciach.  

 

POMYSŁÓW MOŻE BYĆ BARDZO DUŻO, WYSTARCZY SIĘ ROZEJRZEĆ. 

 

Pierwsze próby mogą być trudne. Zrób to razem z dzieckiem „ręka w rękę”. Powtarzaj 

te czynności zawsze, nie rezygnuj, nie zniechęcaj się pierwszymi niepowodzeniami. 

Może takie zajęcia wejdą na stałe w WASZE domowe życie.  
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